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Wydanie HE 


„Gazeta Grudziądzka” wychodzi 3 r 
w 3 wydaniach: I (Pomwurze), Il. Wojew. centralne, 
wraz z bezpłatnemi dodatkami 


kresy 


Na wtorek, 19-go czerwca 1934 r. 


Na przełomie 


„Gospodarz i Osadnik”, „Robotnik”, „Dobra Gospod 


tygodniowo 
wsch., Małopolska i zagranica) 


ymi” , 
m „Gość Świąteczny” i inne dodatki, — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem w dom 3.89 zł. miesięcznie 1,30 zł., 

w Woólnem Mieście: Gdańsku 2,50 gutdenów, zagranicę wraz z kosztami przesyiki: we Francji 20 franków, w Belgji 36 franków belg., w Holandji, 250 guldenów hol., 

w Niemczech 4,00 RMk., w Szwajcarji 5 fr szw, w Czechosłowacji 38 koron szesk., w Austrji 8 szylingów, w Danji 6 koron duńskich, w Szwecji 5 koron szwedzkich, 

we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równewartość 1 dolara ameryk. — Ogłoszenia drobne zą słowo 20 groszy, Słowa 

tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry. 
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ech”, „Przyjaciel Młodzieży”. 


Odezwa Rady Społecznej przy Prymasie Polski 


"1. Droga reform 


Panuje powszechne przekona- 
nie, że obecny stan rzeczy nie da 
się utrzymać i że trzeba zasadni- 
czych reform. Lecz — jakich? 

Zwolennicy liberalizmu gospo- 
darczego wołają o nawrót do jego 
„czystych zasad zprzed wiek". 
Nawrót ten jednak jest niemożli- 
wy i niepożądany, Liberalizm jest 
głównym winowajcą obecnego cha- 


„osu, a nadto w sposób niewątpliwy 


dowiódł swej niezdolności do kie- 
rowania życiem zbiorowem. Fal- 
szywem jest i drugie rozwiązanie: 
kolektywizm, głoszony przez so- 
CE i M Jest on ob- 
cym ludzkiej natarze, 'a da. się u- 
(iske jedynie Ala, Boz wm 


„jeden, ani drugi kieruńek nie roż- 


wiązuje wysuniętych poprzednio 
problemów. Rozwiązanie ich jest 
natomiast możliwe -na tle zasad, 
wysuniętych w- enc. „Quadragesi- 
mo anno“, z których można wy- 
prowadzić następujące bardziej 
szczegółowe wskazania. 

1. W obecnej dyskusji na temat 
reformy ustroju przeważa zainte- 
resowanie życiem  społeczno-poli- 
tycznem i jego przyszłemi forma- 
mi prawnemi ze. szkodą dla życia 
gospodarczego i koniecznych w tej 
dziedzinie reform. W szczegółtno- 
ści gdy mowa o naprawie Życia go- 
spodarczego, trzeba zwrócić uwagę 
na konieczność likwidacji proleta- 
ryzmu. p, 

Pius XT, podkreśliwszy niespra- 
wiedliwość obecnego rozdziału 
„własności i sposobów podziału do- 
chodu społecznego, który dopro- 
wadził do proletaryzacji mas, pl- 
sze: „Z całą stanowczością i usil- 
nością należy w tym kierunku zdą- 
żać, by przynajmniej w przyszło- 
ści dokonywał się sprawiedliwy 
podział dóbr wytwarzanych, a na- 
tomiast by dość szerokim strumie- 
niem rozchodziły się wśród praco- 
wników*'. A wreszcie. oświadcza: 
„Niech się nikt nie łudzi: tylko za 
cenę wejścia na drogę stanowcze- 
go i bezzwłocznego wprowadzania 
tych zasad w życie będzie można 
przed żywiołami przewrotu urato- 
wać ustrój publiczny, pokój 1 bez- 
pieczeństwo społeczeństwa“. Pa- 
pież podaje tylko ogólne wskaza- 
nia. Rzeczą ludzi i nauki i ludzi 
praktyki jest rozwinięcie tych za- 
sad i wskazanie konkretnych dróg. 

Przedewszystkiem wykluczyć 
należy wszelkie rewolucyjne i nie- 
moralne środki. jak: socjalizacja 


+; wszystkich dóbr _ produkcyjnych, 


konfiskata majątków uczciwie na- 
bytych i t. p. Następnie odróżnić 


é 


pójść w “kierunki  akcjonarja 
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trzeba dziedzinę własności rolnej 
od przemysłowo-handlowej. Uwła- 
szczenie mas bezrolnych lub mało- 
rolnych winno się dokonywać w 
rozmiarach możliwych do osiągnię- 
cia przedewszystkiem drogą celo- 
wej polityki gospodarcza-svołecz- 
nej państwa, któremu encyklika 
„Quadragesimo anno* przyznaje 
również prawo ograniczenia wła- 
ściciela w używaniu własności, 
przymusowe jednak wywłaszcze- 
nie wielkiej własności należy uwa- 
żać za Środek ostateczny i to u- 
warunkowany słusznem odszkodo- 
waniem i względami gospodarstwa 
narodowego. Uwłaszczenie zaś pro- 
letarjatu - przemysłowego 


pracy, udziału robotników w zy- 
sku, szerokiej akcji budowy domow 
i tworzenia kolonij robotniczych, 
spółdzielczości produkcyjnej itp. 

Gdy mowa o konieczności tych re- 
form, podnieść należy  nieodzow- 
ność zgody społecznej, której wy- 
maga powodzenie tej wgłąb ustroju 
idącej przemiany. Przemiana win- 
na dojść do skutku nie jako zdo- 
bycz jednej. klasy społecznej na 
drugiej, ale jako wyraz zdrowej 
ewolucji pojęć  społeczno-moral- 


ych. : 
Reformy wymaga nietylko u- 
strój własności, 


Na całym obszarze wojewódz- 
twa śląskiego została rozwiązana 
narodowo-socjalistyczna partja ro- 
botnicza, ponieważ organizacja ta 
nie odpowiada warunkom swego 
prawnego istnienia a działalność 
jej wykraczała przeciw obowiązu- 
jącemu prawu, zagrażała bezpie- 
czeństwu i spokojowi publicznemu. 
Równocześnie z rozwiązaniem 'N. 
S. P. R. zakazano pod rygorem 


kami —- mówi Pfus XI — „skupia- 
nia się nietylko samych bogactw, 
ale także ogromnej potęgi i despo- 
tycznej władzy gospodarczej w rę- 
kach niewielu“. Dô tego stanu rze- 
czy doprowadziło nieskrępowanie 
wolnej konkurencji. W interesie 
dobra ogółu trzeba przeciwdziałać 
ujarzmieniu życia gospodarczego, 
na które Ojciec św. się tak skarży, 
a to zapomocą fachowej i bezstron- 
nej kontroli, wyłonionej przez pze- 
budowany odpowiednio ustrój spo- 
łeczny. Aż i 

2. Przebudowa życia społecz- 
nego powinna iść-w kierunku na- 


że przez: zorganizowanie calego 
społeczeństwa w korporacjach na 
podstawie zawodów i przez wypo- 
sażenie korporacyj w kompetencje 
zarówno w zakresie ściśle społecz- 
nych, jak i gospodarczych spraw 
(kontrolowanie i porządkowanie 
produkcji, wymiany i współzawod- 
nictwa, załatwianie konfliktów 
pracy, prowadzenie . ubezpieczeń 
społecznych i t. p.) zawsze jednak 


ale i całe życie| Tą drogą pokonanoby obecną anar- 
gospodarcze. Jesteśmy dziś świad-lchję życia gospodarczego, skiero- 
PEARS E EE BRIA E GEN k ZSEE TRO WADE W ZORRO ZOSP RZE A Ea O RER) 


y m w j a iras Ta o , | | si i 
Rozwiązanie organizacyj hitlerowskich 


w Polsce 


|ia, opieką i nadzorem państwa. 


skutków prawnych należenta do tej 
organizacji, noszenia jej odznak 
oraz mundurów. aa | 
Tak samo rozwiązanó okręg 
łódzki nar.-socj. partji robotniczej 
(„Błyskawica“) oraz decyzją wi- 
leńskiego starosty grodzkiego zo- 
stąła rozwiązana narodowo-socja- 
listyczna partja okręgu wileńskie: 
go i obwód na miasto Wilno (cen- 
trala w Katowicach). i 


Czechosłowacja i Rumunja 
uznały Rosję Sowiecką ki 


W niedzielę Czechosłowacja i, wie. 


Rumunja uznały de jure Rosję So- 
wiecką. Pomimo, że uznanie Zwią- 
zku Sowieckiego było przygotowa- 
ne jako wspólny akt państw Małej 
Ententy, Jugosławja wstrzymała 
się od powzięcia decyzji w- tej spra- 


nastąpiła. E WOM 

Jugosławja oczekujó” jeszcze 
sprawozdania ministra Jewticza, 
który. wyjechał w sobotę z Genewy 
do Paryża. ` ez. 


Wymiana dokumen RAO 
y | entów jaś io-tylko 


wując je ku jego własnemu celowi 
zapomocą zorganizowanego odpo- 
wiednio społeczeństwa. 

3. Pius XI mówi, że do praw- 
dziwego odnowienia ustroju spo- 
łecznego „dwie rzeczy są koniecz- 
ne: reforma urządzeń i naprawa 
obyczajów“. Pierwsze zadanie na- 


leży do czynników politycznych, w . 


pierwszym rzędzie do państwa. 

rugie — do społeczeństwa. By 
jednak społeczeństwo mogło temu 
zadaniu podołać, potrzebna mu jest 
ideologja, któraby zdolną była 


wychować masy w duchu tych nọ- 


wych urządzeń i potem ustrój ten 
utrzymać. Jeżeli potępiamy: ideo- 


e tis BIN. 


trzeba innej ideologji. > Może nią 
być tylko ideologja katolickiej ety- 
ki społecznej. Jej solidaryzm koja- 
rzy szczęśliwie prawa jednostki z 
prawami .społeczeństwa, potrzebę 
autorytetu z postulatami wolności 
osobistej, indywidualne prawa 
własności z jej. obciążeniem na 
rzecz społeczeństwa, godność pra- 
cy z jej obowiązkami. Jej zaś or- 
ganiczny pogląd na społeczeństwo 
dzie w parze z odczuwaną po- 
wszechnie potrzebą jednolitości 
społeczeństwa przy zabezpieczeniu 
samodzielności form pośrednich 
między jednostką i państwem. 


Zakończenie 
Ludzkość — powiedzieliśmy na 
początku tego oświadczenia — 
przeżywa obecnie przełomowy i 


przejściowy okres historji. Prze- 
żywa go i nasze polskie społeczeń- 
stwo. Rzeczą wszystkich ludzi do- 
brej woli jest pomóc mu w prze- 
zwyciężeniu obecnego chaosu i w 
wyszukaniu nowych form ustrojo- 
wych. Wywiązując się z tego za- 
dania, Rada Społeczna przy Pry- 
masie Polski zwraca się do wszyst- 
kich czynników, interesujących się 
przebudową ustroju, z prośbą o 
rozważenie tych ogólnych z natury 
rzeczy zasad rozwiązania, którym 
poświęciła niniejszą odezwę. Zwra- 
ca się także do wszystkich katolie- 
kich organizacyj i do katolików, 
stojących poza organizacjami, z 
wezwaniem do sumiennego prze- 
studjowania tych zasad i do roz- 
szerzania ich w społeczeństwie. 
Jeśli co może Polskę, jak i ludzkość 
całą, wyzwolić z obecnego chaosu, 
zdecydowane wejście na 
drogę przemian, wysuniętych przez 


Piusa XI, a głęboko uzasadnionych. 


względami etycznemi. 


Rada Społeczna 
przy Prymasie Polski, 
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Zbyt wiele jest jeszcze nieprawości 


__ „GAZETA GRUDZIADZKA% 


Były słowa — czynów nie widać — chwycić za lancet 


Od czasu, gdy p. Sławek wskazał, szarniczo - zachowawczych  pasorzy- 
jak należy postępować z czwarto i|tów. Jeśł; kto ogromnie utrudnia 
dziesiątobrygadowcami, upłynął już| rządowi dobre rządzenie, jeśli kto na- 
kawał czasu. Już i parę tygodni mi-| prawdę wypacza założenia i cele Prze 
nęło, gdy p. Prystor wezwał do pędze-|łomn majowego, to przedewszvstkiem 


nia kijem szantażystów. 
czas mija, jakoś nie widać, by od wez- 
wania przystąpiono do czynów. 

Nie słychać dotąd nie, by do które- 
goś z „fałszerzy przełomu majowego* 
zastosowano wezwania p. Sławka: „0 
groszy w zęby, w mordę i paszoł won“, 
nie słychać też, by któregoś z szanta- 
żystów „kijem przepędzono*, Cisza! 

Zwolennicy. ideologji“ czekają na 
20 groszy w zęby* a szantażyści czują 
się nadal dość silnie. 

Były słowa — czynów nie widać, 


` Stwierdza to nawet  sanacyjny pi 


„Przełom, w którym ezytamy: 


Ale choć| ci właśnie panowie ze „sfer gospodar- 


Minister spraw. wewn. 


czych“ i „panowie magnaci“. (o, w 
gruncie rzeczy, ważyć może mały, 
śmieszny, nabierający ludzi na „pocz- 
tówki* złodziejaszek wobec bandy du- 
żych złodziejów ze świata karteli i la- 
tyfundjów? 


Zamachowcy zbiegli. 


Lotem błyskawicy rozeszła się w|p. minister wszedł do bramy domu 
ątek w stolicy wiadomość o zama-|przy ul. Foksal 3 na obiad, nieznany 


chu rewolwerowym, ofiarą którego| osobnik strzelił nagle do p. mini- 


„Czytając ostre słowa pp. Prystora) padł minister spraw wewnętrznych| stra trzykrotnie z rewolweru. Dwie 
w 


i Sławka, wypowiedziane w strone 
fałszerzy przełomu majowego, można 
było sądzić, że — po słowach przyjdą 
czyny, nietylko represyjne, lecz i po- 
zytywne, że innemi niż dotąd, 'najbliż- 
szemi istotnych potrzeb "połecznych 
szlakamj potoczy się społecznie niez- 
decydowana i dla szkodnictwa nadto 
już pobłażliwa — polityka wewnętrzna 
rządu. m, 

Niestety. W tej polityce, nie od 
wezoraj zresztą, słowa niezawsze są 
zapowiedzią czynów. Częs*o-"esto naj- 
lepsze intencje i najlepsza wola (o ja- 
"kiej nikt nie śmie wątpić) nie wystar- 
czą jednak, by od zapowiedzi przejść 


av działań, zaś one tylko — działania): 


— mieć mogą dla kraju i społeczeń- 
stwa jakiś na dłuższą metę 'v-lor. 
Słowa, niepoparte, nieumocnione akcją 
spełzają na niczem.. Ot, ytają 
je ludzie, sympatycznie ocenią i.. za- 
pomną. Jeśli po słowach nie przycho- 
dzą fakty, t olepiej nawet, że szeroka 
'opinja o słowach zapomni. Sęk w tem 
jednak, że takich słów się nie zapomi- 
na, że one do czegoś-tam obowiązują, 
i że puszczanie tego, co się w tak moc- 
ny sposób powiedziało, praktycznie w 
niepamięć może mieć odwrotne od za- 
mierzonych skutki.* 

A dalej czytamy w. „Przełomie;, że 
nietylko tych kilkudziesięciu nazbyt 
czelnych i cynicznych ezantażystów 
trzebaby przepędzić, ale zabrać się do 
„wielkich z czwartej brygady* bo — 
czytamy dalej: . 

„My, naprzykład, a nie jesteśmy 
odosobnieni, sądzimy, Że „czwarta 
brygada”, to nietylko kryminaloidy z 
przemówienia p. Prystora; dla nas i 
dla przemożnej części opinji w kraju 
— „czwartą brygadą“, obeym i. złośli- 
wym nalotem, pasorzytem na ciele 
nietylko rządu i B. B, bo Państwa i 
najszerszych mas, jest cała falanga 
kapitalistyczno - lewiatańskich i. ob- 


Protest Waldemarasa 


Z Kowna donoszą, że Waldemaras 
wniósł na ręce prokuratora kowień- 
skiego sądu okręgowego 4 skargi, w 
których protestuje przeciwko swemu 
` aresztowaniu, przeciwko stosowaniu 
przez policje rzekomo  niedozwolonej 
procedury w czasie przesłuchiwania 
oraz przeciw traktowaniu go w wiezie- 
niu jako zwyczajnego zbrodniarza. 


Zydzi nie chca znać Gocbbelsa 


Polska Unja Intelektualna, która|racyj. 
zaprosiła min. Goebbelsa na  odezyt|kształt 


Przed budynkiem parlamentu kata- 
lońskiego w Barcelonie odbyła się de- 


Bronisław Pieracki. W chwili, gdy| kule trafiły ministra 


głowę, 


Możliwość wojny domowej w Hiszpanii | 


monstracja 200 tysięcy osób na znak 
protestu przeciw- centralnemu rządo- 
wi w Madrycie, 

Demonstranci  powzięli rezolucję, 
zwracającą się ostro przeciw agręsyw- 
nej polityce rządu madryckiego, zo- 
dzącej-w.-żywotne interesy 
czyków. 
Posłowie 


Kataloń-| 


dryckiego i nie brać w nich demon- 
stracyjnie udziału. 

Ze względu na naprężone stosuuki 
między Barceloną a Madrytem mówi 
się o wojskowem obsadzeniu I?arcelo- 
ny pzez madrycki rząd centralny, a 
tem samem: o wojnie domowej, ponie- 
waż rząd barceloński zdecydowany jes 
do stawienia oporu z brońią w` ręku, 
dysponując silnemi odziałami wojska 


‚Poslo; katalońscy. postanowili|i wojskowo zorganizowanemi ż¿wiązka- 
zbojkotować obrady parlamentu ma-|mi młodzieży katalońskiej. 


i - Barcelona — stolica Katalonii. 
PA ZATO OZAWY ZETTRZY ATARI 


B. żandarm carski i wróg polsitości 
"emerytem państwowym 


W Grodnie wielką sensację wy-| Molton w czasie służby carskiej 


wołało. pozbawienie 
niej. Józefa Moltona, który — jak 
się okazuje —. „prawa emerytury 


nabył“... jako żandarm przy rzą- 
dzie carskim i pobrał już ze skar- 
bu państwa polskiego kilka tysię- 
cy złotych. | 

Na podstawie dokumentów i 
zeznań świadków stwierdzono, że 


emerytury |był polakożercą i zajmował się tę- 


pieniem potajemnego nauczania 
języka polskiego. 

Na marginesie tego można tyl- 
ko dodać, -że gdyby się szczerze za- 
brano dò wyszukania takich Mol- 
tonów, którzy przed ` 5jną byli 
polako-żercami, znalezionoby ich 
więcej. 


Niemcy ogłaszają plaite 


Na ostatniem posiedzeniu. za- 
rządu Banku Rzeszy dr. Schacht 
złożył oświadczenie w sprawie no- 
ty, dotyczącej transferu oraz repa- 

ówił on również cało- 
stosunków  fiansowych, 


dzisiejszy rozesłała zaproszenia rów-|podkreślając: ofiary, jakie Niemcy 


nież do redakeyj 


pism żydowskich.| poniosły. 


Schacht: zaznaczył, że 


Wszystkie pisma żydowskie nie przy-| Rzesza Niemiecka odrzuca zarów- 
dętych tych zaproszeń. 


no politvke deflacji, jak polityke 


w 


inflacji lub też dewaluacji i zapo- 
wiedział, że w okresie od dnia 
1 lipca do dnia 31 grudnia br. 
Niemcy nie będą dokonywały rze- 
kazów transferowych w gotówce. 
Minister finansów hr. Schwerin- 
Krossigk oświadczył, że brak jest 
dewiz na obsługę pożyczek Davesa 
l Youga. 


| Lambrechta, 


Nr. (0. = 


Nieraz złośliwy nowotwór siedzi tak 
glęboko, że, by go usunąć, zbyt bole- 


Śnie trzebaby ancetem pokrajać orga- 


nizm.“ 


W końcu „Przełom“ stwierdza, że: 
„w Polsce jest jeszcze zbyt wiele 
społecznych nierówności i „nieprawo- 


ści“. Zbyt wiele krzywd  wżarło się. 
jadowitemi kłami w polsk; organizm 
Wezwania nie wystarczą. . 
Tu raczej za lancet chwycić trzeba." 


Zamach rewolwerowy w biały dzień 


Pieracki ugodzony dwoma Kulami zmarł. 


społeczny, 


jedna przebiła kapelusz. Ciężko 
ranny minister Pieracki upadł 
na ziemię. x 

Na odgłos strzałów pojawił się 
policjant, 
miastowy pościg za uciekającym. 
zbrodniarzem. Ścigany strzelił do 


policjata, raniąc go, wobec czego 


policjant odstąpił od dalszego po- 
ścigu. Sprawca znikł niepoznany. 

Ciężko rannego ministra Pie- 
rackiego przewieziono do szpitala 
Ujazdowskiego, gdżię zmarł o go- 
dzinie 17,15, nie odzyskawszy przy- 
tomności. RB. ŚW 

Na miejsce wypadku przybyły 
władze śledcze i rozpoczęły ener- 
giczne dochodzenia, ~: < = 


Pożar zniszczył 
japońskie uzdrowisko 


Znane japońskie uzdrowisko -Kwaj. 
spłonęło. * Pożar strawił 230 domów, w. 


tem kiika wielkich hoteli. 

Dokładnych strat narazie nie usta- 
lono. Istnieją jednak dane, że suma 
strat przekroczy 1 miljon yen. 


dw 


Wstrząsająca tragedja 


9 osób znalazło śmierć w płomie- 
niach. 


W miejscowości Aichhalden w 


Wirtembergji wybuchł dziś rańo 
w gospodarstwie 
brechta groźny pożar. Cała rodzina 
matka, -ojeieć i 7-ro 
dzieci w wieku od 2 do 14lat, zna: 


‘azla śmierć w płomieniach. 


Polska, Włochy, Węgry 
i Rumunja nie zapłacą raty. 


Z Waszyngtonu donoszą: Przedsta- 
wiciele dyplomatyczni Włoch, -Polski, 
Rumunji i Węgier zawiadomiłi depar- 
tament Stanu, że rządy ich nie usku- 
tecznią żadnych wpłat na poczet czerw- 
cowej raty długów wobec Stan, Zj: 


Po zwiedzeniu Krakowa 
Goebbels odleciał do Berlina 


W piątek rano przybył do Kra 
kowa min. Rzeszy p. Goebbels. W 
Krakowie min. Goebbełsa witali 
wice-minister spraw zagr. Szem- 
beck, poseł niemiecki von -Moltke, 
którzy przybyli do Krakowa po- 
ciągiem. Minister Rzęszy i osoby 
mu towarzyszące zwiedzali w cią- 
gu dnia zabytki Krakowa. Min. 
Szembeck wydał Śniadanie na 
cześć p. Goebbelsa. "Po Śniadaniu 
gość niemiecki odleciał do. Berlina 
na samolocie „Marszałek . Hinden- 
burg*. A RY W FMA 


który wszczął natych- 


rolnika Dam- 
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nęło do py af irei Trybunału 


tego zaszeregowanie u 
państwowych, które odbyło się w 
tempie niezwykle szybkiem, 
wodowało, iż w wielu wypadkach 
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_ Pokrzywdzeni 
przy przeszeregowanin 
500 skarg urzędników wpły- 


Administracyjnego. 


Przeprowadzone po dniu 1 lu- 
urzędników 


spó- 


GAZETA GRUDZIĄDZKAW 


3 padaja największe wygrane, 
| Padł pierwszy w dziejach loterji 


 Blrządu przesunięcia na 
|skach wiceministrów nie wyczer- 
] paly jeszcze zamierzeń w tej dzie- 
|dzinie. W najbliższym czasie ma 
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szer 


Zmiany na stanowiskach 
wiceministrów: 


Dokonane po ostatniej zmianie 
stanowi- 


ustąpić wiceminister opieki spo- 


| |łecznej p. Duch, a stanowisko Jego 
jzająć ma obecny wiceminister skar 


bu p. Jastrzębski. 


poprzednia wysługa lat  urzędni-jf 
ków została mylnie obliczona. Ma 
to szczególnie duże znaczenie dla 


|| Wałdemaras wywieziony 


_MILJON 


2 ; Jak donosi „Lietuwos Zinios“, prof. 
rzedni i w b 

SA „akc przechodzących i | Wałdemaras wywieziony został na 

ZY nku. AĄ. _|prowircję. Miejsce jego pobytu jest: 

Do Najwyższego Trybunału Ad arai aA p | 


ministracyjnego wpłynęło ną tem 


dziesiątki tysięcy osób zdobyło _ 


tle w ostatnich miesiącach blisko 


500 skarg urzędników, pokrzyw- l a a g | „| „Skasowanie djet poselskich 
dzonych przy tieni meza. | FORTUNĘ i DOBROBYT na Łotwie 
ry. y Rząd łotewski postanowił 


wstrzymać z dniem 1 lipca . wy- 


Kopcińskiego z 

Józef Danielewicz, tkacz z Łodzi. 

który piastował już mandat sena- 

torski w poprzedniej kadencji izb 
_ ustawodawczych. 


Nowy senator 


Na miejsce zmarłego. senatora 
PPS. wchodzi p. 


Wybuch w fabryce 


Pamiętaj, że ciągnienie I Klasy już 19-go b. m. 
i że LOS NALEŻY KUPIĆ w kolekturze 


s : 
a j Ska BYDGOSZCZ 

POSNET 
LA) M JAGIELLONSKA 2. | 
Gdynia, Plac Kaszubski w o i A 


płatę djet«poselskich. oraz pozba- 
wić dotychczasowych posłów przy- 
wilejów jakie posiadali z tytułu 


„|piastowania mandatów. 


Nadzwyczajny ambasador 
belgijski w Warszawie 


W niedzielę po południu przy: ` 


„wiec przez nieostrożność spowodo- 


był do Warszawy ambasador nad 


W fabryce „Tudor“ w Piasto- ! 00, Flzwyczajny Belgji, celem zawiado- 
sd, i í A z ° e > e e ° mienia Pana Prezydenta Rzeczy- 
wie poq Grobowiec. oe R Tej rady udzieli Ci Każdy życzliwy! 4 | pospolitej o śmierci króla Alberta 


i | Pierwszego i o wstąpieniu na tron 
‚| belgijski króla Leopolda `Trzecie- 
go, burmistrza miasta Brukseli 'p. 
Max w towarzystwie generała ba- 
roha Wahisa, Pawła Wittoucka, 
por. Ireswan Strydroucka oraz Re- 
ne Boela, profesora Uniwersytetu 
belgijskiego. 


zajęci byli przy aparacie do susze- 
IS płyt akumulatorskich. Grębo- 


Listowne zamówienia załatwiamy odwrotnie. P. K. O. 304.761. 


Gaierć ga tałęjschć Woźniak: zaś u ] jes FEIE N 
śmierć na miejscu, Woźniak zaś u-l gy. SPAC ORAE E WPL . . a PIS 
legł ciężkiemu zranieniu. | Notowania giełdowe ziemiopłodów 
_ Dochodzenie wykazało, że Grę- KT; 
bowiec zakręcił krany. od. pary, | 


towany a oddział związku zawieszony 
w czynnościach. 


BOLESŁAW, ŚWIĄTEK, 


Salscy 
Powieść ` 


(A pracę nagradzał sowicie. Tru- 
dno im było zżyć się z tem. Wkoń- 
cu jednak twarda a sprawiedliwa 
jego ręka zrobiła co chciała: w fol- 
warku zapanowywał porządek co- 
raz lepszy. Dziedziczka, patrząca 
z boku SA” była pełna 
uznania dla Salskiego, a jednego 
razu nawet otwarcie mu niby pół- 
żartem powiedziała, że mógłby być 
kresowym rycerzem, komendantem 
strażnicy na tatarskim szlaku. Po- 
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- dziękował jej za łaskawy komple- 


ment i opowiedział całą hisorję z 
Haberą, Matrona zaciekawiła się 
tem i poradziła mu by sprowadził 
tu żonę i dzieci, a mieszkanie znaj- 
dzie się odpowiednie. Napisał o 
tem do żony, ta jednak oświadezy- 
ła, że jakkolwiek pragnęłaby tego, 
to jednak należy pamiętać o dzie- 


ciach, żeby jo wykierować na lu- 


dzi, a w mieście łatwiej to zrobić, 
iż na wsi. Trzeba więc korzystać 
z okazji, że się na wsi nie mieszka, 


Berlin 35,77; Praga 26,18; Hamburg (żyto amerykańskie bez ela) 10.26 
Wartość dolara: 0,29, — Wartość gramu złota: 5,92 ` 


lecz w mieście . Salski uznał słusz- 
ność tego wywodu i więcej spraw 

nie wznawiał, Natomiast pracę ta 

sobie rozłożył, że wreszcie , mógł 
Boże Narodzenie spędzić w Łuko- 
wie z rodziną. Potem na Wielka- 
noe także udało mu się. podobnie 
postąpić bez uszczerbku. dla. ma- 
jątku przez siebie zarządzanego. 

Zaczynaoł się lato, Wspaniałe 
zboża z radosnym chrzęstem kło- 
sów bujnemi łanami falowały, da- 
jąc nadzieję obfitych zbiorów. Ra- 
dość widniała w każdej twarzy. 
Obiecywano sobie żniwa na schwał, 
i wesołe i bogate w plony.  Aliści 
nagle rozeszła się wieść jak piorun 
w pogodny dzień, że jakiś tam Bu- 
dienny, ataman kozacki, zerwał 
front polski, całą rzekę półmongol- 
skiej, wygłodzonej dziczy bolsze- 
wickiej pchnął w rozwarte wrota 
i lawiną swych pułków zalewa kraj 
po tej stronie kordonu. 

Istotnie, wkrótce zaczęły się 
ukazywać oddziały: wojsk polskich 
spiesznie uchodzące na zachód. Po- 
tem tysiące wozów z ludnością cy- 
wilną, znów wojska, wozy. Za- 
wrzało dokoła jak w garnku ż ukro- 
pem, prawie każdy żabierał, co jeno 
miał, i uciekał wraz z wojskami ku 


Warszawie lub Krakowowi: Prze- 
zorna dziedziczka przy pomócy za- 
ufanych sobie ludzi zakopała dro- 


„gocenności w . kilku miejscach, ra- 
dziła Salskiemu czemprędzej przed 


inwazją uchodzić w bezpieczne 
schronisko. Sama zgarnąwszy kil- 
ka rulonów złotych. carskich impe- 


|rjałów, ułotniła się aż do Francji. 


alski też nie czekając, z kilkuna- 
stu tysiącami marek : zaoszczędzo- 
nych umknął do Łukowa z nieja- 
kiem niepokojem, jak zastanie ro- 
dzinę i co dalej będzie. => 7o 
W domu zastał wszystko w 
przykładnym porządku, więc uspo- 
koil się i odetchnął, co zaś do przy- 
szłości najbliższej, to postanowił 
czekać i na wypadki patrzeć otwar- 
temi oczyma. Patrzył też i miał 
na co. Bowiem po przejściu nie- 
zliczonej ilości wojsk i ludzi cywil- 
nych z całemi taborami, nastał 
krótki okres ciszy. Potem'ukazały 
się pierwsze straże rosyjskie, da: 
lej pułki, dywizje, kórpusy. Wszy- 
stko obdarte, brudne, bose, źle 
uzbrojone, krzyczące swoje — „Na 
Warszahu!* — w jakiemś opętaniu 
żądzy zdobywczej, w pragnieniu 


zajęcia tego grodu „burżuiw* i zde- 
molowania, rozgrabienia wszelkiej 


wskutek czego ciśnienie w apara-| Pszenic 21. 00--22,00 1025 | 2150-21 j l 
) R szenica | GLWU—ŻZUU. | i 9 00—21, 20-14 E? Gi ść. asy 
cie wzrosło tak znacznie, że spo-| Żyto... 0 RA | 4G2B—15,50 © 14,50—16, 1450—15, { Honcentracja wojsk 
rodowato wybuch w skutkach Hak| Jemie o, maito co HAU piia |sowieckich na granicy 
5 a A 3 4 $e i g * í PE 5 . Ą J à ad | J | ©, , È > T ANEU A Yí K ae 
n ij +. a a IAR SIA a ia epreie 
ZIM > as > sad dary" „WAWA i a r e "RAN boj ADi " 4.000 samolotów i 300.006 wojska 
o Mąka żytnia 650% 23,00-—24.00 ~ 2250-2850 _ 25,00—25;50 3450—22,00: |< - daf ' S 
Antypaństwowc? | Oreby pszenne 1030-1130; 1100-1200 . 102521050 0-150 | ZA kong 
Do lokalu 2-go oddziału kelnerów| Otręby żytnie  9,25— 9,75 .  10,25—10.75 10,00— 10.25 10.25—10.75 KA, ża 
przy związku zawodowym Pracowni- Goa Dol mó: AE c le 00 NASA F, Korespondent angielskiego. pi- 
ków Przemysłu astronomicznego i| Juchy rzepak. 12,50—1300  13,75—14,25 1400 1600 - 1500=1600 |5ma „Daily Telegraph" wysłał do 
Hotelowego w Warszawie wkroczyli| Kuchy: lniane  18,00—18,50  . 19,75—20,25 20,00 20,50 180 —20,54 swego pisma telegram, w którym 
przedstawiciele. władz bezpieczeństwa| Ziemniaki jad. 2,70— 8,20  .. 4,25— 4,50, 5.00..-5,50-- ~ -3:60— 3,908 |donosi, że przygotowania Sowie- 
i przeprowadzili ezczegółową rewizję.| "Gryka || —— EE E A OA ar SA ŠT —.  |tów na Syberji są poważne i dale- 
sią teri bolaża Proso = —=m—. "mę +— —, + mym —, k t | ZARZ: 
Znaleziono poważny materjał obciąża-| Słoma luźna 2,25— 2,50 1,00— 1,15 3.25 3/50 2,00— 259 |50 posumięte. Ryk» 
jacy, z którego wynika, że oddział kel-| Słoma prasowana ;— —,— 1,40— 1,70 rk RARE Przy, respondent twierdzi na pod- | 
nerów prowadzi} | intensywną robotoj Siena oane -o 300 oa © AL 500 AEDT 0 4,00— 4,50 |stawie informacji z wiarogodnege . 
antypaństwową. Lokal został opieczę-| “iano prasowane 550 "BNN Pic (PCE oa "w TT |Źródła, że Sowiety skoncentrowały 


4 tys. aeroplanów i 300 tys. żołnie- 
rzy. eż, 


własności. Szło to zbiedzone tała- 
łajstwo -przez trzy dni i trzy noce 
bez zmiany. i przerwy. Czwartego 
dnia pod wieczór nastał względny 
spokój, a wojsko zwycięskiego pro- . 
letarjatu rozkładało się do obozo- 
wania. Ale piątego dnia z rana coś 
się stało ważnego, bo „zwycięzcy, 
pogromcy kapitalizmu i przemocy, 
stróże raju ludzkiego na ziemi, za- 
częli usuwać się ze wszystkich zaj- . 
mowanych miejsc. Z początku ro- ` 
bili to porządnie i systematycznie, 


| później trochę pospiesznie, a kolo 


południa uchodzili w nieładzie. 

Od zachodu: parły. ich wielkie ` 
masy zielonej -z głodu i chorób ho- 
łoty, wypychały jedne tlumy po- 
przedników.i z kolei: same były par- ` 
te przez dalsze zastępy. W skotło- ` 
wane ich szeregi padł blady strach. : 
Ueiekało wszystko w niesłychanej ` 
panice, w rozbiciu doszczętnem, 
zmieszane, skotłowane, krzykliwe, © 
smrodem ziejące. W dzień, w no- 
cy, i w dniu następnym wymiatała 
jakaś gigantyczna miotła wschod- 
nie plugastwo, spychając je do ro- ` 
dzimego rynsztoku. Potem cisza, 
ale tylko parogodzinna, ho oto roz- - 
legły się śpiewy pułków polskich. * 

(Ciag dalszy nastapi)». /' *» 
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"Ad 


Adolphe Max, burmistrz miasta 
Brukseli, w chwili obecnej ambasador 
króla Leopolda III w Polsce, jest jed- 
nym z tych ludzi, których hohaterstwo 
w godzinie krytycznej zrodziło się po 
próstu z zastosowania zasad, stanow'ą- 
cych zwykłą normę w ich życiu co- 
dżiennem. 

Urodzony dnia 31 gurdnia 1869 roku 
w Brukseli, Adolphe Max w % roku 
życia otrzymuje dyplom doktora praw 
2 najwżyszem odznaczeniem. Po krót- 
kiej praktyce adwokackiej porzuca pa- 
lestrę, aby poświęcić się wyłącznie 
sprawom publicznym. Mając 2% lat 
wybrany zostaje radnym miejskim. 
W roku 1909, aczkolwiek najmłodszy z 
lawników, zostaje mianowany przez 
króla Leopolda IT burmistrzem stolicy 
Belgji. Wówczas to, jednym z pierw- 
szych jego czynów było wprowadzenie 
doń parlamentu, celem złożenia przy- 
sięgi na konstytucję, młodego księcia 

Niespelna pięć lat potem rozpętała 
się wojenna burza, której pierwszą 0- 
fiarą padła neutralna Belgja. I tutaj 
otwiera się najpiękniejsza karta życia 
Adolpha Maxa. Po wycofaniu się, w 
sierpniu 1914 r, rządu wraz z królem 
do Antwerpji burmistrz Brukseli 
pozostaje na miejscu i obejmuje mo- 
ralną opiekę nad zabranym krajem. 
W proklamacji, wydanej do narodu, 
rzuca w serca zwątpiałych płomień o0- 
tuchy į odwagi: „Jak długo pozostanę 
przy życiu i na wolnej stopie, tak dłu- 
go bronił będę wszystkiemi siłami 
praw i godności moich rodaków i do 
ich pogwałeania nie dopuszczę.* Kie- 
dy w pamiętnym dniu % sierpnia 1914 
burmistrz A. Max w otoczeniu kole- 
gjum ławników wyszedł przed mury 
miasta celem wręczenia 


znaczonej dla cesarza Wilhelma, a 
wzywającej, aby armja niemiecka nie 
zajmowała stolicy, wówczas zaszła pa- 
tetyczna i dramatyczna, ale jakżeż wie 
le mówiąc scena. Na wyciągniętą do 
niego dłoń generała vom Jarotzky, do- 


Max gódnie ale stanowczo, nie licząc 
się z konsekwencjami, odpowiedział: 


kie uczucia w; tej chwili mną miotają. 
Ja pańskiej meki przyjąć nie mogę.“ 
^ Na żądanie złożenia kontrybuecji,! 
dzielny burmistrz odpowiada buntem i) 
wa ludność do oporu. Przedłożony 
u w tym samym dniu projekt dekre- | 
zatwierdzający go w. funkcjach 
burmistrza z ramienia władzy okini- 
yjnej, Adolphe Max be zdyskusji od-, 
„Żadna z mych decyzyj nie bę-| 
zie poddana aprobacie najeźdźcy — 
żadna z jego decyzyj nie będzie prze- 
em: o wykonana w myśl jego rozka- 
w jego imieniu“. wMimo tak zde- 
t$ „.amie energicznej į wyzywającej 
po». .wy, wojskowe czynniki okupacyj-| 
ne wahały się jeszcze, w obawie przed| 
rozruchami, usunąć go z zajmowanego 
stanowiska. Dopiero 31 sierpnia 1914 
aa skutek rozlepionych na jego pole- 
senie, plakatów, zawierających kate- 
goryczne zdementowanie pewnej de- 
klaracji generała von Kolewe, nazwa- 
nej wręcz kłamstwem przez burmi- 
strza Brukseli, Adolphe Max zostaje 
poraz . pierwszy aresztowany. X 
Niebawem zwolniony z więzienia, 
Adolphe Max nadal mężnie przeciw- 
stawia się zarządzeniom władzy zabor- 
:zej, która ponownie go aresztuje i 
„now u zwalnia. ' 
Energją swą galwanizował ludność, 
podtrzymywał na duchu w najcięż- 


„GAZETA GRUDZIĄDZKA 
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dla niego niewyczerpanem ródłem in-| dać wyraz najwyższego uznar. ': za po- 
spiacji, bezinteresownoścj i poświęce-| niesione zasługi, powziął zamiar mia- 
nia się dla sprawy publicznej. Adolphe] nowania go „hrabią Brukseli“, p. A. 
Max w oczach organów okupacyj-| Max atoli, wierny swej skromności, 
nych był uosobieniem biernego oporu.| poprosił monarchę o zaniechanie tego 
I dlatego postanowiono w końcu izolo-| zamiaru. | 

wać gó od reszty społeczeństwa. Fre- Jako burmistrz A. Max złożył do- 
tekst nasunął, się w dniu 26 września| wody niezwykłej energji i, umiejętno- 
1914. Na drugie z rzędu wezwanie do|ścj rozwiązywania najbardziej skom- 


z samotności, chłopczyk z paska 
sporządził pętlę, na którym spró- 
bował powiesić się. Próba powiodła 
się naprawdę, bo zanim spostrzeżo- 
no straszny czyn dziecka, ono nie 
żyło już. Rany i liczne zadrapa- 
nia, oraz 'przedśmiertelny wyraz 
twarzy świadczą o przerażeniu i 
walce umierającego dziecka ze 
śmiercią. 

Wśród rodziców, utraconego w 
tak tragiczny sposób dziecka, — 


zapłacenia kontrybucji, 
Brukseli odpowiada . 


jest początkiem tylko 


nym w. Hawrze. 


Z Goslar, gdzie ostatecznie był osa- 


dzony, udało się A. Maxowi 
czujność 


nej poniewierki i prześladowań, 


Schorzały i wynędzniały wrócił, pojto bym z pewnością pragnął być bur- 
różnych perypetjach, do Brukseli. Lud| mistrzem brukselskiego grodu.* 
ność stolicy zgotowała mu entuzjasty- 


czne przyjęcie. 


- Zwierz- 


 Morderca-gwałciciel ujęty pod Wieluniem 


Dziewczęta wsi Zawady pow. 
wieluński, pasące krowy, znalazły 
w zagajniku obnażone zwłoki mło- 
dej dziewczyny, powieszone na 


ia  dowódey| drzewie. pa 
wojsk nieprzyjacielskich depeszy, przej 


Stwierdzono, iż jest to 15-letnia 


Stanisława Tokarska ze wsi Obo- 
ry, która wracała z Częstochowy 
do domu. Po drodze napadnięta zo- 
stała przez jakiegoś: mężczyznę, 
który zawlókł ją do lasu i doko- 
wódey wojsk niemieckich, Adolphe| NAWSzy, na niej aktu przemocy, u- 
dusił, a następnie w 
leżącep powiesił na gałęzi. ri 
„Powinien pan przecież zrozumieć, ja- | OOOEEEEEEZZZZZZZ ZZ SWI AEA 


pozycji pół- 


` ` JAK MIESZKA WÓDZ SZCZEPU MURZYŃSKIEGO. 


Rezydencja wodza szczepu murzyńskiego na wybrzeżu afrykańskim, 
(ieie nnt ia t h ao EE akata aa i TOE osin ERA ya ET NNS AE TEREE DEE E AA ZER RI TRASZ OO 


Straszny czyn ll-letniego chłopca 


Sosnowiec poruszony jest. okrop-, Śmierć przez powieszenię, którego 
szych chwilach, nie dopuszczając ni-|nym czynem 1l-letniego Henryka] uratowano już zpod stryczka. 

zdy do zwątpienia w możliwość odzy-| Bielawskiego. | 
ikania utraconych praw i swobód, a| kilku dniami słuchał z ogromnem|chłopca  niesłychaną reakcję, za- 


Chłopczyk: 'przęd 


burmistrzł plikowanych zagadnień komunalnych. 
kategorycznym| Będąc bez przerwy od 25 lat burmi- 
protestem. Tegoż samego dnia zostajej strzem stolicy Belgji, okazał się do- 
osadzony w więzieniu w Namur, co|skonałym gospodarzem, 
jego. kalwarji.| sobie szacunek 
Jest więziony kolejno w Kolonii, w| ludności. 
Glatz na Górnym Śląsku, Celle-Schloss 
i Berlinie. Akt oskarżenia zarzucał muj najbardziej popularnych postaci 
między: innemi potajemną  korespon-| Belgji. y 
dencję z rządem belgijskim, schronio- 


zmylić, dze — jednem ż najbardziej wybitnych 
strażników i uciee niespo-|i zaszczytnych w całym kraju. To też 
strzeżeńie, po czterech latach więzien-| nie bez racji powiedział kiedyś król 


-rół* Albert, chcąc! wsze gorącego przyjaciela. 


śmierć wywarła wstrząsające po- 
prostu wrażenie. 


zdobywając| ` >, 2%, h 

i przywiązanie całej Wierna miłość 

Po 15 latach znalazł swą ukochaną 
i zawarł z nią ślub. 


A. Max jest bezwątpienia jedną z 
w 


Na Śląsku odbył się w; kościele 
św. Krzyża w Siemianowicach 
niezwykły ślub oficera rez. armji 
francuskiej p. Duronta z b. pielę: 
gniarką Nowakówną. 

P. Duront w. czasie wojny Świa- 
towej zgłosił się jako ochotnik dc 
wojska i w walkach pod Verdun 
został ciężko ranny, a następnie 
dostał się do niewoli. 

Ciężko rannego umieszczono w 
niemieckim szpitalu. polowym, 
gdzie pielęgnowała go mieszkanku 
Siemianowic. p-na  Nowakówna. 
jako pielęgniarka“ * Czerwonego 

rzyża. Para zaprzyjaźniła się, 
lecz po wyzdrowieniu p. Duront 
musiał opuścić szpital, albowiem 
młodego oficera internowano w o- 
ozie dla jeńców. % 

Mimo nikłych Śladów, pozosta-| P. Duront nie zapomniał jednak 
wionych przez zbrodniarza, polieja|o swej sympatji, a wiedząc, że p. 
zdołała go wytropić. Okazał się| Nowakówna pochodzi z Górnego 
nim mieszkaniec Częstochowy, 21| Śląska, zgłosił się podczas okupa- 
letni Bolesław Wojciechowski, |cji Śląska w czasie plebiscytu do 
którego aresztowano i osadzono w|oddziałów francuskich, ażeby przy. 
więzieniu. | tej okazji poszukać na Śląsku swej 

iWojeiechowsik -przyznał się do pała, jednak poszukiwania 
zbrodni. Ofiarę swą spotkał naj „;, dały rezultatu. Po powrocie do 
drodze, a gdy doszedł do lasu, prze- Francji nauczył się języka pol- 
mocą wciągnął ją w krzaki. Oba- skiego i ponownie powrócił ne 
wiając się następnie zdrady przed Śląsk, gdzie otrzymał posadę urzę- 
policją, uśmiercił dziewczynę. dka w kopalni skarbowej. 

| * Po.15 latach udało mu się wre- 
szcie odnaleźć ukochaną i zawrzeć 
z nią ślub. j) 

Ceremonji ślubnej towarzyszy- 

li liczni mieszkańcy Siemianowic. 


ea 


Zaznaczyć hależy, że stanowisko 
burmistrza w Brukseli jest — z uwa- 
gi na pewne tradycje i posiadaną wła- 


Leopold II: „Gdybym nie był królem, 


W osobie A. Maxa Polska miała za- 


"Ja namową handiarza 
masowo mordował bydłe 


'  J5-letni pastuszek Michał Wójcik 
':od niejakiego czasu pasal bydło Pa- 
' wła Wierzchowskiego, rolnika z przed- 
| mieścia Czechówka w Lublinie. 

| Po pewnym czasie bydło zaczęła 
| chorować masowo j padło. W- ciągu 

krótkiego czasu zdechło czternaście 

sztuk bydła. 

Zrozpaczony rolnik nie wiedział jak 
„sobie wytłumaczyć przyczynę tak na- 
głego pomoru wśród bydła. Podejrze- 
wając swego pastnszka, wziął go na 
spytki i ten wkońcu przyznał się, iż 
z namowy Janklą Grendy, handlarza 
bydła w Lublinie, wtykał krowom dlu- 
gie kije do otworu odbytowego, po- 
czem tak „zoperowane* zwierzę zdy- 
chało, uległszy podziurawieniu wnętrz- 
ności. 

Po wykryciu tej prawdy Wójcik i 
Grenda zostali areśztowani. Sekcja 
weterynayjna potwierdziła ich winę. 


Na żaglowcu przez Atlantyk 


Do portu nowojorskiego zawinęło 
na żaglówee dwóch polskich żeglarzy: 


Historja ta spowodowała u 


przedewszystkiem wlewał w naród nie-| zaciekawieniem opowiadania -swej| pragnął on bowiem doznać uczuć| Bohomolec i Świechowski, odbywają- 


achwianą wiarę w zwycięstwo. 


Był| ciotki o wisieleu, która barwnie o-| wisielca i w tym celu zainscenizo- 
symbolem najpiękniejszych cnót oky-| powiedziała przerażającą  historję | wał 


watelskich. Głęboki patrjotyzm byll pewnego człowieka, skazanego na 


cych podróż dookoła świata. | 
Obaj żeglarze przybyli do Nowego 
Jorku z wysp Bermudzkich. , 


róbę powieszenia się. 
rytycznęgo : dnia, korzystając 
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"Wiadomości bieżące 


Wtorek, 19-go czerwca 1934 r. 


Wtorek: Gerw. i Prot. Wsch. sł. 3.29; 
zach.sł.8.01. Wsch. księż. 10.57 z. 23.22. 
Środa: Fiorentyny. Wsch. słońca 3.29; 
zach.sł.8.01. Wsch. księż. 12.08 z. 28.84. 
Czwartek: Alojzego. Wsch. sl. 3.29. 
zach. 8.01. Wsch. księż. 13,28: z. ,;—; 
PEASE ES RYC ECT 


Treena 


| Przy „dolegliwościach żołądko- | 
wych, zgadze, braku apetytu, ob- 


AN 
_ by, złem samopoczuciu, szklanka 
` maturalnej. wody gorzkiej Fanci- 
| zka - Józefa działa szybko i ożyw- 
czo ma osłabione trawienie. 


= ” DZISIEJSZY NUMER „GAZE- 

aat py“ wydajemy w objętości 6 stron. 

(Zarazem dołączamy „SMIECH“, bez- 
platny dodatek do „Gazety Grudz.* 


| Województwa centralne» 
ę oz z c, 


WYMORDOWALI CAŁA RODZINĘ. 


We wsi Pieszowska pod Włodawą, 
_.._ lubelskie, bandyci zamordowali całą 
~ rodzinę Bojarskich, składającą się z 7 
osób: Józefa, lat 55, żony jego, Mar- 
janny, lat 45, córki Marjanny, lat 23 
l i synów: l6-letniego Piotra, 9.1etniego 
Franciszka, 7-letniego Stanisława, 3- 
letniego Kazimierza. 4 osoby spały w 
stodole, 3 w komorze. 


p NAFTA NA KUJAWACH? 


ko we włocławskim na folwarku Brży- 
Lewo (właśc. p. Morzycki), w gminie 
|. Chodecz, przy kopaniu dołu na wapno 
=- matrafiono podobno na głębokości 
- dwóch metrów na źródło ropy nafto- 
rę Gay wej (?). 
' Ropa ze źródła tryska z dużą siłą, 
 ssydajność cieczy jest znaczna. Cha- 
rakterystyczny jest fakt, że na pod- 
|. wórzu folwarcznem oddawna czuć by- 
i lo nafte. Zbierany do naczyń piyn, 
` pali się jak nafta; poddano go anali- 
zie, której wynik jest narazie niewia- 
uoniy. . 
Wiadomość o tajemniczem źródle, 
(które pali się jak „siarka“, wywołała 
=| na Kujawach duże zainteresowanie. 
Qbecność prawdziwej ropy naftowej 
na tej połaci Kujaw, nie jest wyklu- 
ezona, 


PRZEZ ZNACĘORSTWO 
UTRACIŁA NOGI. 

Do szpitala w Częstochowie przy- 
wieziono dziewczynę, której odpadły 
| 4 stopy. 

s, Jak ustaliło dochodzenie policyjne, 
|» 


“a dziewczyna ta, 20-letnia Władysława 
 Kordas, pochodząca z powiatu często- 
chowskiego, służyła ostatnio w jednej 
ze wsi Górnego Śląska. Kordas jest 

. dziewczyną zupełnie zdrową fizycznie, 
lecz mimo swych 20 lat, nadzwyczaj 
naiwną i nieuświadomioną, toteż, gdy 
pewnego dnia, spostrzegła brak pew* 
nych kobiecych objawów  miesięcz- 
nych, przypuszczająe, że jest w ciąży, 
udała się do wiejskiego znachora (jak 
później wykazało badanie lekarskie, 

była ona dziewicą), którego nazwiska 
| + vie chce wyjawić, z prośbą o pomoc. 
|. nachor zapisał znaczną dozę, jak 
"tw crdza orzeczenie lekarskie, spory: 
szu, względnie innego leku z tej gru- 
by, co wywołało zgorzel w naczyniach 
tętniczych dolnych kończyn, a co za 
tem idzie wstrzymanie dopływu krwi 
oraz odpadnięcie obu nóg w wysoko- 
Ści połowy. podudzia. Nieszczęśliwej 
dziewczynie musiano ampuitować obie 
nogi. 
Policja czyni gorliwe poszukiwania 
szarlatana = znachora. Według Ko- 

+ deksu grozi mu kara do 19 lat wiezie- 

mia za ciężkie uszkodzenie ciała, 


Malopolska. 


POŻAR KOPALNI. 


W nocy z 13 na 14 bm. o godz. l-ej 
wybuchł groźny pożar na kopalni 
„Leontyna* w Borysławiu. Pastwą po- 
żaru padła wieża wiertnicza, budynek 
z maszynami. Szkoda wyrządzona po- 
żarem wynosi 10.0660 zł. Właścicielem 
kopalni jest p. Eisenstein. 

Przyczyna pożaru nie została nara- 


strukcji, ucisku w okolicach wątro-| zje ustalona. Budynek był ubezpie- 


czony na 17.0006 zł. 


ZAMIAST LEKARSTWA 
NAPIŁA SIĘ TRUCIZNY. 


W Dąbrowie miał miejsce wypadek 
tak tragicznej pomyłki, że poruszył 
całe miasto. Ofiarą pomyłki padła 32- 
letnia Kazimiera Żżyłkówna. Nieszczę- 


śliwa w ubiegły poniedziałek zachoro- g- 


wała, odczuwając okropne bóle żołąd- 
kowe. - 

W pewnym momencie chora przy* 
pomniała sobie, że w domu znajduje 
się sproszkowane lekarstwo, uśmierza- 
jace bóle żołądka, to też chcąc sobie 
ulżyć, poszukała lekarstwa i wypiła 
rozcieńczony w wodzie proszek. 

Jakież było przerażenie chorej, gdy 
zamiast zmniejszyć się, bóle wzrosły 
do tego stopnia, że w pewnej chwili 
straciła przytomność. 

Domownicy wezwali lekarza, który 
zastał już chorą w agonji. Wszelkie 
zabiegi okazały się daremne i po dwu- 
godzinnych męczarniach życie zakoń- 
czyła. Jak się okazało, nieszczęśliwa 
zamiast lekarstwa wypiła sproszkowa- 


LOCAL ALLAL OLI WL A DOE DA POL DOE at Dt wd ALA 


PIELGRZYMKA DO LOURDES i LISIEUX 


połączona ze zwiedzaniem 
Paryża, Pau i Bayonne 
od 8 do 20 lipca 
Cena zł, 5G0,— 


Informacje i zanisy; LIGA KATOLICKA w 
Katowicach, Piłsudskiego 58 Tow PIEL- 
GRZYM w Poznaniu, św. Józefa 5. P.B P. 
FRANCOPOL w Warszawie, Mazowiecka 9. 
3 tel. 206 73 i 286.80 


e O ZZOZ O W O ZOE WEW EDA, 
an A 


TRAGICZNA POMYŁKA. 


Mgr. praw Józef Marchuta, narze- 
czony córki zastępcy naczelnika stacji 
w Stryju, Zuzi Wilkówny, mając wy- 
jechać do Lwowa do ostatniego egza: 
minu prawniezego, spóźnił się o kilka 
chwil na stację w Rudnikach. W krót: 
kim czasie miał odejść pociąg towaro- 


WALLLMWWWNEWW ULU 
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ną truciznę na robaki, skutkiem czego| Wy. Marchuta pobiegł w kierunku po- 
otruła się. Tragiczna śmierć młodej, ciagu towarowego. Spostrzegł to po 
kobiety wywołała w Dąbrowie olbrzy* sterunkowy, a myśląc, że to włamy: 


mie wrażenie. 


Pamietać prosimy 


o przysłaniu 


opłaty 


za abonament „Gazety“ !! 


Zbrodnia 


szaleńca 


Postrzelił 3 osoby, i sam zginął od Kuli 
policjanta 


Mieszkańcy Pabjanic poruszeni zo- 
stali do głębi zbrodnią i wypadkami, 
jakie rozegrały się w mieszkaniu Ma- 
rji Ciepłowskiej. 

Gdy Qieplowska wraz ze swą córką 
Marją Zawadzką i zięciem Antonim 
Zawadzkim siedziała przy obiedzie, 
przyszedł do jej mieszkania bratanek, 
Roman Cieplowski., Pzrybyły wszczął 
z Ciepłowską sprzeczkę na tematy ma- 
jątkowe. Wmieszali się do sprzeczki 
córka i zięć, W pewnej chwili Ciepłow- 
ski w porywie gniewu dobył rewolwe- 
ru i począł strzelać do obecnych. Zra- 
nił najpierw Antoniego Zawadzkiego, 
potem postrzelił ciotkę, a wreszcie 
skierował broń do kuzynki, która ró- 


| wnież odniosła ciężką ranę. Ciepłow- 


ska resztkami sił wybiegła na ulicę, 
wołając o ratunek. Zbrodniarz z re- 
wolwerem w. ręku pobiegł za nią i 
przed oknami mieszkania jeszcze kil- 
kakrotnie do niej strzeli. Rany oka- 
zały się śmiertelne. Ciepłowska pa- 
dła trupem na miejscu. 


Po dokonaniu zbrodni Ciepłowski 
udał się do swego mieszkania, leżące- 
go pod lokalem, zajmowanym przez 
ciotkę, zabarykadował drzwi klatki 
schodowej į pokoju, otworzył wkno i 
począł zaciekle strzelać do leżącej pod 


miarem wyeksmitowania ze 


oknem ciotki, przypuszczajr= że ľe- 
szcze żyje. e ją 

Wiadomość o zbrodni i hnk strza- 
łów zwabiły pod dom tłumy. Przybyła 
policja. Ciepłowski opuścił wówczas 
mieszkanie, wszedł na dach i wygłosił 
przemówienie, wołając, że walczył na 
froncie, ciężko pracował, a teraz żyje 
w nędzy, że z takimi ludźmi jak Cie- 
płowska należy tak postępować, jak on 
to właśnie zrobił. 

Na wezwanie, by się poddał w ręce 
policji, Ciepłowski przez strych ze- 
szedł do swego pokoju i przez okno po- 
czął ostrzeliwać policjantów. Między 
zbrodniarzem a policją wywiązała się 
strzelanina. Sam Ciepłowski wystrze- 
li? około 100 nabojów. Wreszcie jed- 
nemu z policjantów udało się podejść 
pod okno i wrzucić do pokoju bombę 
z gazem łzawiącym. Ciepłowski, w dal- 
szym ciągu strzelając, wychylił się z 
okna, aby uchronić się przed działa- 
niem gazu i wówczas trafiony został 
śmiertelnie przez jedną z kul poli- 
cjantów. 

Dochodzenie policyjne ustaliło, iż 
przyczyną tragedji były nieporozumie- 
nia między Ciepłowskiemi, w wyniku 
których Ciepłowska nosiła się z za- 
swego do- 


mu bratanka. 


Napad bandycki 


W  Horodyszczach dokonano zu- 
chwałego napadu bandyckiego. 

Około godz. 10 wieczorem dwaj za- 
maskowani bandyci, którzy uzbrojeni 
byli w nabite rewolwery, napadli na 
dom Szajndli Scharf. W chwili wtar- 
gnięcia rabusiów domownicy leżelj w 
łóżkach. Jedynie stara Scharfowa by- 
ła jeszcze w kuchni, gdzie przygotowy” 
wała truskawki do smażenia. Nagle 
usłyszała silne pukanie do drzwi. Kie- 
dy otworzyła je, wydała przeraźliwy 
krzyk, na odgłos którego domownicy 
zerwali się z łóżek. 


Na progu stanęli obaj zamaskowa- 
ni rabusie, z których jeden zażądał, 
aby obecni podnieśli ręce do góry. To- 
warzysz jego zaś stał na czatach. Ban- 
dyci, którzy steroryzowali wszystkich 
członków rodziny, przeprowadzili 
gruntowną „rewizje“ w szafach Schar- 
fowej, sząd zabrali 100 dolarów, 116 zł 
w. gotówce, oraz zegarek ze złota a- 
merykańskiego. 

Po dokonanym rabunku bandyci 
całkiem spokejnie wyszli, znikając w 
ciemnościach nocy. 


| 


wacz, wezwał do zatrzymania się. — 
Wezwanie nie odniosło skutku, a wów: 
czas posterunkowy strzelił, zabijając 
go na miejscu. 

Nieporozumienie wyjaśniło się po: 
tem, ale młody człowiek stracił nieste. 
ty życie. “ z 


Kresy Wschodnie. 


341 POŻARÓW W-1 MIESIĄCU. 


W ciągu drugiej połowy kwietnia 
i maja zanotowano na terenie Wileń: 
szczyzny 341 wypadków pożarów. Pa- 
stwą płomieni padło 700 budynków go 
spodarskich i około 130 domów miesz: 
kalnych. 

Straty, jakie powstały z tego tyin 
łu, sięgają 1,275.000 zł. 


B. NACZELNIK WIĘZIENIA 
" PRZED SĄDEM. 

Wileński sąd apelacyjny rozważał 

sprawę naczelnika więzienia w Brze- 
ściu n. Bugiem, Jana Mordasa Zieliń- 
skiego, oskarżonego o wyzyskiwanie 
więźniów w celu osiągnięcia osobi- 
stych zysków. Pewnego razu policjant 
zauważył na ulicy kobietę, która, jak 
ma się zdawało, winna w tym czasie 
siedzieć w więzieniu. Zatrzymał ją í 
odprowadził do komisarjatu, gdzie wy- 
jaśniło się, że aresztowana była za: 
trudniona jako kucharka u naczelnika 
Zielińskiego i codziennie wychodziia 
na miasto po zakupy. » 
"Sąd okręgowy w Brześciu skazał 
Zielińskiego na 6 mies. więzienia. Sąd 
apelacyjny w Wilnie karę zatwiedził. 
zawieszając wykonanie na 3 lata. 


zjazdy i zgromadzenia 


Stronnictwa Ludowego 


WĘGRÓW. 22 czerwca o godz. 10 
rano odbędzie się posiedzenie Zarządu 
Powiat. oraz prezesów i sekretarzy 
Kół z udziałem Dr. Gralińskiego; o 
becność wszystkich konieczna. 
PŁOCK. 22 czerwca w piątek o godz 
11 rano odbędzie się Zjazd gospodar: 
czy przy udziale prezesa ZZR. pos. Ma: 
linowskiego. 

ETON ET ROPA NZD ECUS TIE TENEO RR 


SKÓRY. 


Lwów, 12. 6. Notowania skór suro- 
wych wg. Centralnej Targowicy Miej- 
skiej w zł za 1 kg: bydlęce lekkie 1,05; 
ciężkie 1,05; cielęce nzeźnickie 5,060— 
6,00; prowincjonalne 4,50—5,00; końskie 
za sztukę duże 11,00—13,00; małe 9,60— 
10.60. 'Tendencją utrzymana, ceny skór 
cielęcych spadły o 50 gr na 1 kg, nato- 
miast końskich zwyżkowały o 1 zł na 
sztuce. 


+ 


LEN. | 
Wilno, 13, 6. Notowania Giełdy Zbo- 
żowo - Towarowej i Lniarskiej w Wil- . 
nie, ceny za 1.000 kg loco stacja zała- 
dowania: Len czes. Horodziej b. I 


skala 303,10 2250—2280; len trzep. Mio- 
ry 1810—4370; kądziel Horodziejska ba- 
sis. I sk. 216,50 1140—1170, sy: 
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Str. 6. „GAZETA GRUDZTĄDZKA* | 
v o e © > Praga 4 
Wiezbadane zjawiska RONNECEDECE 
Widma w laboratoriach EZ LORE S 


Radjoprogram z Warszawy ARA 
W ostatnich czasach mnożą się| Poraz pierwszy widmo takie za-|pierwszy udało się uzyskać zdjęcie Wtorek, 19. 6.: 6,30 Audycja poran | 
dziwne wypadki tajemniczych zja-|obserwowano w laboratorjum elek-|takiego widma w postaci ludzkiej|ną; 1219 Muzyka popularna z płyt; | 
wisk w. laboratorjach  elektrycz-|jtrycznem w Fryburgu w pa rę-|twarzy. Drugą fotograf ję uzyska" | 13,00 Dziennik południowy; 13,05 Audy-. | 
nych. Z maszyn, wytwarzających |ki ludzkiej, która pojawiła się trzy-|no również przypadkowo w Chi-| eja dła dzieci młodszych; 13,55 „Z ryn 4 | 
silny prąd elektryczny, wyskakują|krotnie. W rok potem podobne zja- |cago. Lo, [ku pracy“; 1700 „Skrzynka P.K.“ . | 
niejako duchy, urządzając sobie|wisko w postaci twarzy ludzkiej|j Jak należy sobie to tłómaczyć”|1715 Koncert solistów; 19,15 „Skrzyn 
tam niesamowite harce. Dziwy te|zaobserwowało pięciu ludzi w za-|Nikt tego nie wie. Nasuwa się jed-| ka muzyczna“; 19,30 „Coś ciekawego” + 
są następujące: Między elektrodami|kładach elektrycznych olbrzymiej|nakże myśl, że stwierdzone podczas| — plyty; 19,45 „Fundusz Obrony Mor- | 
maszyny, wytwarzającej silny prąd|elektrowni amerykańskiej Shenec-|seansów zjawy materjalistyczne nie | skiej (pogad.); 20,12 „Dziewczę z fijoł 
elektryczny, następuje wyładowa-|tady. Krótko potem w Saint Lonis|należy traktować jako złudzenie | kami“ — operetka. W przerwie: Dzien- ` 
nie o napięciu, dosięgającem nieraz|w zł p dwaj mechanicy zaob- spyn, lecz są one zjawiskami | nik wieczorny; 22,85 Muzyka taneczna. 
kilkudziesięciu tysięcy wolt i wię-|serwowali podobne zjawisko. Była|jaczkolwiek nie zbadanemi, to bądź sk | 

j ili takiej, ki i ka bł kazuj l-|jak bądź zupełnie rzeczywistemi| _ Środa, 20. 6.: 6,30 Audycja poranna; 
cej. W. chwili takiej, kiedy iskra|to ręka błyszcząca, wskazująca pal-|jak bądź zup ało 13,00 Dzienni ludni 7,00 Pr 
elektryczna w postaci silnej błyska-|cem ku górze. ak» to trwało|zjawiskami natury elektrycznej. raka a. uć 1 "A a 
wicy przecina powietrze, pomy całą minutę. Lierpoolu poraz doc PREM R a P Ee 
Bio v BoDURR Maszyny ludzka toki SŁÓW: 18, 00 Kajążka i Paars 4d. 
noga lub nawet twarz, Świecąc s 1800, l l 


"4 


i ieni i i - |ezyt); 20,02 Feljeton aktualny; 20,12 ~ 
rzez chwilę mieniącem się świat-| war. a Gdańsk 1966 1629 1885 ——-| Maz aktualny; % ŻA 
A p A „66. , s yka lekka; 20,50 Dziennik wieczor- 4 
łem. Pierwsza Koza aga się myśl Wiadomości gospodarcze Poznań 18,62 15,25 —,— 1417| ny; 21,00 Trans. z Gdyni; 21,02 „Skrz R. 
dziwy te przypiscje ek. T ob kaj CENY ZBOŻA W KRAJU Bydgoszcz 1804 14,54 —;— 1896|ka pocztowa rolnicza”: 22,09 „Wsi spo 
Nk T sów peso klika mięta a = 21,00 14,25 —,— 15,62|kojna, wsi wesoła"; 22,15 Muzyka ta: 
osób jak AE óralasów Przeciętne tygodniowe ceny ezte- Lublin 19,538 13,00 —,— 12,29] neczna, a 
techników, a więc ludzi w swoim|Tóch głównych zbóż w okresie od 4-g0 są A Z AWA EARE RE OPRAWKA | 
zakresie bardzo trzeźwych. W do-|40 10 czerwca 1954 r. wg. obliczenia Wilno: 21,10 14,78 —,— 16,50 "— 
datku zjawiska te utrwalono w kil- piura gieldy Zbożęwo - ls N | atk 14 Ye; Ski sa Zaparcie. Najpoważniejsi spē- ' 
ki wypadkach na pły fotografi- wyc Po rozumieją się zaje 19,70 1560 —— 15,44,Cjaliści apran CE paka Di 
cznej, która się nie myli. Dôp "= . ; y że ür w 
ostatnich dniach przedstawiono w | Giełdy krajowe: : Giełdy zagraniczne. Franciszka-Józefa działa w bardzo 
Paryżu odbitki t R ich zdjęć w pe-| i Pszen. Żyto Jęcz. Owies| Berlin „42,13 35,77 —,— 89,77 wielu, wypadkach szybko, nieza Wo- + p 
wnem towarzystwie naukowem. Warszawą 20,72 14,25 —,— 1465 Hamburg >18,47 10,26 —— 8,40 dnie i bezboleśnie. i 
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Walne zebranie | | "m ooż= mi ODA 
NAJWIĘKSZY | isons aeien wenn | p "W  Pożegnaj | 


G RZ È CH odbędzie się w dniu 25 czerwea 1334) f KAATA 


o godzinie 14-ej w lokalu własnym WA STOSUJE SIE PRZY UDORCŻY WYM na zawsze | SE 
oe: przy ul. Fr. Ratajczaka 14 m. 23 ~A BOLU GŁOWY. y. ) 
K U DIETY | waż sala A (MLORENIEG. NEWRACGW | dolegliwości nóg 
| Kobiety 1 uais, | a "BÓLU ZĘBÓW | ! << NGĘ 
i JpPra ozdan ie Zarządu i y GRYPIE "PRZ EZIEBIENIU. U 
zabiegają fraz o radę 3 penae tokółu sj R BOŁACH: ARTRETYCZNYCH | Mi: N 
. Odezytanie pro rewizji Ra- STAWOWYCHI KOSTNYCH -1T.P 
tego mężczyzny | | dy. Soóbieielewoj EU i 
Grzechem jest obecnie, by kobieta 4. Przyjęcie bilansu, oraz rachunku PROSZKI.TEWYRABIAMY:W POSTACI | 
miała i pomarszczoną cerę. p w P 5 ; ; i 
Prof. Dr. Stejskal, znakomity lekarz i strat i zysków za rok 1933 i udzie- 5... TABLETEK: | 
człowiek af Uniwersytetu Wiedeń- lemie absolutorjum Zarządowi i Eeoae marr 
ger vynalezl nowy produkt, wyciąg Radzie Nadzorczej. ZADAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 
haway sbio DA 5. Zmiana 38, 42 i 47 art. statutu. zoKOCUTKIEM w” 
W chwili, gdy się AW ZA 6. Uchwała w sprawie maksymalnej EOE T E Ay. 
stosuje ten żywotny [ý E sumy zobowiązań. —— Spróbuj tego: 4 3 
składnik,zmarszczki 44% c 7. Uzupełniające wybory do Rady ! - ŻE 
znikają i skóra sz jw Brewki UZAWRUE TANITA prostego leku EVENE 7 
staje się jędrna, 4 A; ZABIJ — NUT 
świeża i 8. Wolne głosy. domowego WZA | 
dzieńcza. Znano 9. Zamknięcie. | l :: OWADY i 
stki i paadek ZARZĄD. JAPOŃSKI ROBACTWO Oto prosty i niekosztowny lek do- i 
kobiety zabie- RODEO EAC ACRE OOOO ORO mowy, który pozwala pozbyć się na 
gają o radę zawsze najgorszych dolegliwości nóz. 


geja Należy zanurzyć nogi w ciepłej wo- A 3 
zny, e- SA qo Kret a Paca tyle Seet AA 
dzi ! ell, aby przybrała ona wyglądu 4 
: PZN, AŚ Uwaga e mleka, Saltrat Rodell zawiera dzie- y 
młodość. „Biocel” ` TER? zastępcy losowi!|  sięć rozmaitych soli leczniczych ze $ 
w dużych ilościach jest obecnie eks- Fasktkańsa h 


znanych źródeł radioaktywnych, Ta . 3 
wysoce kojąca kąpiel usuwą w ciągu Z 
3-ch minut męczące bóle nóg. Wycią+ T ję 8 


wypłata pro- 
wizji, zaliczek. Przy pier- 
wszych sukcesach zalicz- 


aktycznych książek kucharskich, ars 


mowania Zleceń, Poznań, 


ortowany 2 Wiednia na cały świat. 
Jodzak gapasy są ograniczone i praw- 
dopodobnem jest, że pewnego dnia i 
stanie się niemożliwością prawie sk 
mać „Biocel”. Prawdziwy i ” : 


ga natychmiast zapalenie z popęka- 
nych. palących rąk. Spuchlizna znika. 
Odmrożenia przestają świerzbić i są 


- ż Wały Jana 12. 
otrzymany bezpośrednio z Wiednia, Nowy kucharz doskonały - Szeliga, cena bn: aaea 0 A h szybko ukojone. Ta mleczna. woda 
! i obecnie w skład Kremu To- wraz z przesy. ini U Odl AAA a ą z Saltrat usuwa, jak za poruszeniem 
e. RIRA że zwiększa to w ~ maade i ; Zł. 450 ||Sprzedam różdżki czarodziejskiej, ból odcisków, 
z mierze koszt fabrykacji zna 2. 365 obladów - Ł. Ćwierczakowa, cena wraz tanio nowy wóz targowy nagniotków i stwardniałych miejsc, 
Enuttógo paryskiego Kremu Tokalon, A DOWETIEA or. iz SU RÓ ZA. 8.60 ||Biaiy Bór pow. Grudziądz| zmiękcza ie do tego stopnia, że mo- 
cena jego jednakże narazie nie będzie 8. Nauka gotowania - cena z przesyłką — — Zł. 180 M żna je odjąć w całości wraz z ko- A 
a podniesiona. Nowy Odżywczy EE 4. Warszawska Kuchnia - cena z przesyłką — Zł. 3.50 gar aaa one składy apteczne VELNA 
S aieh S.. Brektyczne przepisy pieczėñió: clási `s: Söha Salirat Rodell, Sklad Olówny: L. Na. 4 
popa całą e wraz z przesyłką — — — — — — — Zl 550 sierowski, Warszawa, Kaliska 9. zb 
i nasyca ją „Bie- 6. Wino domowego wyrobu - cena z przesyłką Zł. 1.20 ži 
BJ celem”. A sa 7. Wino domowego wyrobu - cena z przesyłką Zł. 1.00 7 j 
= stać "Ra 8. Praktyczne przepisy smażenia konfltur, spo- 7 TE $, 
- oz M a TAJ 
(nie tłusty) odży- raae KORA ORM IE ZŁ. 4,30 a: T, sm; sj 
wia skórę c y aa i À PE o iz owa EE MMO à 
aasin pó A 3 bwa gk draw p: oe py goi Sis pd, | l k > 0 6 Ł A S Z A J CIE | 
Przy” Y eżności. — Pieniądze wpłacić można w każdym zie 
cym i gp zeru wś Pocztowym bez jakichkolwiek kosztów na. konto Nasze latarnią SZA ajat { 
A Y w | pa skórę S dd. w P. K.O. Poznań 200 420. Zamówienia przesyłać należy w G AZECIE ' E 
OE cienie i nie znajdzie si s 
DEA ie in ||ZAKŁADY GRAFICZNE i WYDAWNICZE || czowieka, któ. 
3 PAN śliwy wynik jest s ł yi 
niony v uim amia | WIKTORA KULERSKIEGO || 77 = = | mi| GRUDZIĄDZKIEJ 
Ei i i zostaj Scone korzyści pł à 
ub pieniądze żostają zwrócone. GRUDZIĄDZ - POMORZE orzy pryną- AUDA TT . 


cych z ogłoszeń. | Mea A | 


Założyciel 1 wydawca Wiktor Kulerski. — Adres: „Gazeta Grudziądzka“ Tuszewo, pow. Grudziądz (Pomorze) Telefon nr. 811 i 812. Konto P. K, O. Poznań ur. 200.420. = 


jRedaktor odpowiedzialny: Stanisław: Kunz, junjor, Grudziądz, ul. 3-g0 Maja 20. — Drukiem i nakł. „Zakł. Graf. i Wydawniczych Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu”, Tuszewo- 


